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W s k u t e k  n a k a z u  o p u s z c z e n i a  g r a n i c  F r a n c j i

Ro-jotnir.^ polscy dem onstrują
. V  P a r y ż u  f  w  L i l l e

P A R Y Ż ,  18. 6. ( P A T ) .  N a s tęp ­
s tw em  r o zg o ry c z e n ia  b e z ro b o t­
nych  P o la k ó w ,  k tó r z y  o t rzym a ł '  
n akaz opuszczen ia  F ra n c j i ,  by ły  
za jśc ia ,  ja k ie  w y d a r z y ł y  sin dziś 
p rzed  konsu la tem  R. P .  w  P a r y ­
żu i L i l l e .  P o n ie w a ż  p o l i c ja  o i r z y  
m a ła  rozkaz  n iedopu szczan ia  m a­
n i fe s ta n tó w  do g m a ch ów  konsu­
la tów , za t r zym an o  w  P a ry żu  na 
p lacu W a g r a m  zb ie ra ją c e  się gru 
pv, p rz yc zem  doszło do s ta rc ia  z 
p o l ic ją  w  w yn iku  czego  8 a g en ­
tó w  po l ic j i  odn ios ło  rany.

A r e s z to w a n o  16 u czes tn ików  
m a n i fe s ta c j i .  W e z w a n i  do r o z e j ­
śc ia  s ię  m a n i fe s ta n c i  p o s ta w i l i  za 
warunek, że  konsu l p r z y jm ie  ich 
d e le ga c ję .  Jakoż  w k ró tc e  konsul 
g en e ra ln y  R. P .  Jan kow sk i p rz y .  
j ą ł  d e lega c ję ,  z k tó rą  odby ł  2 g o ­

dz inn ą  rozm ow ę. "Wraz z de lega-  kom unis tów . P r z e w o d z i l i  j e j  przy-
tam i po lsk im i u s i łow a ł  się dostać 
do konsu latu  jed en  z p r z yw ó d có w  
kom un is tów  francusk ich ,  k tó rego  
jed n a k  konsu l n ie  p r z y ją ł

W’  L i l l e  r ó w n ie ż  zaczą ł  s ię  rano 
zb ie rać  t łum  robo tn ików  polskich, 
k tó r zy  m ie l i  być  r ep a t r jo w a n i  
p ie rw szym  Dociąg iem. Zebran i 
w ta rg n ę l i  do gm ach u  konsulatu, 
a na p ro p o zy c ję  konsu la  w y ło n ie ­
nia d e le g a c j i  o d p o w ied z ie l i  od­

m ownie.

W ó w c z a s  p o l ic ja  p rz ys tąp i ła  do 
usuw an ia  m a n i fe s ta n tó w  bez  u- 
życ ia  b ron i.  W  czas ie  ro zp ra s za ­
n ia  tłumu, je d en  żan darm  zosta ł  
pobity .

N a le ż y  zaznaczyć ,  ż t  m a n i f e ­
s tac ja  b y ia  zo rga n iz o w a n a  p rzez

i n n i  iii ...
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s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y  n a  k o p a l n i  „ W a s a g "

B E R L I N ,  18.6 ( P A T )  —  W  
R e in s d o r f  odby ł  się dz iś  p og rz eb  
38 o f i a r  k a ta s t r o fy  w  fa b ry c e  
„ W a s a g " .  U roc zy s to ś c i  p og rzeb o ­
w e j  nadano ch arak te r  o lb r zy m ie j  
m a n i fe s ta c j i  ża łobne j  d la uczcze ­
n ia  o f i a r y  z  życ ia  robotn ika  n ie ­
m ieck iego .  z ło żon e j  na o ł ta rzu  in ­
te r e s ó w  R zeszy .

T e n  w ła śn ie  ch a ra k te r  podkre  
ś l i ł  w  sw em  p rz em ów ien iu  gen. 
G oer ing .  o św ia d c za ją c ,  i ż  w i e l ­
kośc ią  R ze s zy  j e s t  to. że  m ąż  n ie­
m ieck i  n ie  id z ie  na śm ierć  b ezce ­
low o ,  le c z  sk łada ży c ie  swe, jako  
o f i a r ę  na o łta rzu  o ic zy zn y .  N a j ­
lep szą  pociechą, jaką  pozos ta łym  
p r z y  życ iu  zsy ła  Bóg, j e s t  św ia d o ­
mość, iż  śm ierć  ich n a jb l iż s z ych  
p rz yc zyn i  się do ro zb u d ow y  oj ozy 
zny.

O by  pozos ta łe  tys iączne  r z e ­
sze —  m ó w i ł ’ d a le j  gen . G o e r in g —

nie  s łab ły  i n ie  t r a c i ł y  odw a g i ,  
k tóra  kon ieczn a  jes t ,  g d y  trzeba  
p ra co w ać  tam, gd z ie  is tn ie je  b ez ­
pośredn ie  n iebezp ieczeń s tw o .

% S p ec ja ln ie  u roczys ty  ch a rak te r  
nada ła  p o g r z eb o w i  obecność  kan­
c le rza  H i t le ra .  P r ó c z  n iego  p rz y ­
by l i  r ó w n ie ż  m in is t r o w ie :  B lom - 
berg ,  F r ick ,  Rust,  Goebels, Goe­
r in g  o ra z  n a jw yb i tn ie js i  p rz ed ­
s ta w ic ie le  o r g a n iz a cy j  p a r t y j ­
nych.

U d z ia ł  w  p o g rz eb ie  w z ię ły  t y ­
s iączne. t łumy. P r z e m ó w ie n ia  w y ­
g ło s i l i  p - z ed s ta w tc ie le  duchow ień  
s tw a  p ro te s tan ck iego  i k a to l ick ie ­
go, j a k  r ó w n ie ż  rep re zen tac i  or- 
g a n iza cy l  p a r ty jn ych .

W  ca łcm  p ań s tw ie  odby ły  się 
rów n ocześn ie  m a n i f e s ta c je  ża łob ­
ne, a ze w * »y s tk ic h  gm a ch ó w  pu­
b l ic znych  i p ry w a tn y ch  p o w iew a  
ły  s z tan d a ry  opuszczone do pół 
m asztu  i p rz yk ry te  k irem .

by l i  z P a r y ża  kom uniśc i f r a n c u s ­
cy, k tó r zy  za m ie js co w y m  uczest­
nikom m a n i fe s ta c j i  op łaca l i  kosz­
ty p rz e ja zd u  do L i l l e  i spowrotem .

® i £ r z t i e @ n l @  b u k i e t u  Ł o d z i
S e d n y m  g ł o s e m

Ł Ó D Ź , 19.6. —  W c z o r a j s z e  po­
s iedzen ie  R a d y  M ie jsk ie j  o tw a r to  
w’ obecnośc i 71 radnych , p r z y
p rzep e łn io n e j  lo ż y  p ra so w e j  i ga- 
le r j i  dla pub licznośc i,  Z w ra ca ło  

uwagę, że na sali o b ra d  zn a jd o ­
w a l i  s ię  w szy scy  w oźn i  m ag is tra c

P om nik m a r s z , P iłs u d s k ie g o
sianie na plaui po „lo b zu w ia m e "

D o w ia d u je m y  się, że  p lam  sto­
łecznego  kom ite tu  b u dow y  pom ni­
ka M arsz .  P i łsu dsk iego ,  p rz ed ło ­
żony nacze lnem u kom ite tow i  uzy­
skał ju ż  os ta teczną  akceptac ję .  
W y r a z i ł a  nań r ó w n ie ż  zasadn iczą 
zgodę  p. P i łsudska .  -

P la n  ten ustala, jako  m ie jsce  
budowy porun.ka ku czci m arsza l  
ka obecny  p lac  po „G o b zo w ia n ee "  
o raz  w y b ic ie  a le i  m arsz  P iłsu d  
ek iego, łą czące j  w sp om n ian y  p lac 
z obecnem  polem  M okotow sk iem .

R o k o w a n ia  p o is k o - g d a ń s k ie
w sprawach dewizowych

G D A Ń S K ,  18. 6. C P A T ) .  D z iś  
rano p rz y b y ł  do G dańska poseł 
R . P. w  Sz tokho lm ie  m in. R om an  
d la  p r z ep ro w a d zen ia  w  im ien iu  
rządu  R . P. z senatem  W o ln eg o  
M ia s ta  tych  rokowań , k tó rych  ko 
p ieczuosć  w  zw ią zku  z p rz ep row a  
dzen iem  p rz e z  W .  M. p rzym u so­

w e j  gospodark i  d e w iz o w e j  pod­
k reś l i ł  k om isa rz  g en e ra ln y  K p. 
w  swoim  p iśm ie  do Senatu w  dn. 
13 b. m.

M in . Rom an z łoży ł  p rzedpo łu d ­
n iem  w to w a r z y s tw ie  min. Papęę  
w iz y t ę  p r e zy d en to w i  Senatu p. 
G re is e row Ł

W o j n a  ż y d o w s k a
w  S i e d l c a c h

Onegdaj odbyło się walne zebra­
nie członków Żydowskiego Tow .  Mu­
zycznego, pod nazwą „Judisze 
Kunst” , w  Siedlcach, celem wyboru 
nowego zarządu. Posiedzenie zagai! 
prezes J. Tenenbaum. w ys łępując o- 
stro przeciwko członkom T-wa, pozo­
stającym w  opozycji do obecnego za­
rządu. Zebrani, podzieleni na dwa 
wrogie obozy, po przcmówieniacn pr" 
zesa, wszczęli kłótnię, popartą ręko­
czynami. Zaalarmowana policja naka-

Ż’V(V f e d  l*w ? h  walczy
z  deticytem budżetowym

ń”,L ,
r f i ,

PARYŻ, 18 6. (P A T ). Dzisiejsze 
posiedzenie rady ministrów trwało 
przeszło 2 godziny. Po sprawozdaniu 
premjera Layala na temat sytuacji 

międzynarodowej minister robót pub­
licznych, Eynac, poruszył sprawę de­
ficytu ko'ei j kwestję koordynacji ru­
chu Kolejowego i autoDusowego.

Prugram oszczędnościowy w  dzie­
dzinie kolei zaaprobowano. Pierwsze 
zarządzenia w  tej dziedririe dadzą 
oszczędność 1.250 miljonów fr. Za­
rządzenia te zostaną później uzupeł­
nione przez dalsze kroki oszczędno­
ściowe, które pozwolą na znaczne 
zmniejszenie deficytu koiei

PARYŻ, 13. 6. (P A T ). „Paris So- 
ir”,- komentując dzisiejsze posiedzenie

rady ministrów, zauważa, że premjer 
Laval zamierza działać metodycznie, 
lecz bez posługiwania się brutalnemi 
środkami.

Rada ministrów ograniczyła się dziś 
do przeprowadzenia oszczędności na 
sumę 1.250 miljonów fr., a dop.ero na 
piątkowem posiedzeniu i w  ciągu przy 
sztega tygodma zustaną rozważone 
inne sprawy, a mianowicie rewizja e- 
meryfur i t. p.

Dziennik podkreśla następnie tru­
dności, na jakie napotyka zrealizowa­
nie oszczędności na sumę J.1 miljar- 
dów fr., g d y ż  tyle wynosi deficyt 
budżetowy w a z  t  deficytem kolei, 
na jakie napotyka zamiar zrównowa­
żenia budżetu.

zafa zebranym omtszrzenle lokalu. 
Przy wyjściu z sali obrad, spotkalą u- 
ęzestników. niespodzianka. Na kory­
tarzu, stal bfat prezesa Tenenbauma, 
doktór medycyny, który wygrażając 
rewolwerem, orrzucat wychodzących 
obelgami.

Policja silą usunęła wojowniczego 
d-ra Tenenbauma, poczem wszyscy 
rozeszli się w  spokoju. Cale to zaj­
ście wywołało ogólną sen6?cję w śród 
siedleckiej ludności, ze względu rta 
popularność b ci Tencnbaiimów.

’ «.
vw

T u r n i e j  s z a c h o w y  p i ń
o mistrzostwo Polski i świata

D e m o n s tr a c je  antypolskie w Kownie
p r z e d m i o t e m  p r o c e s u  s a d o w e g o

RYGA, 18. 6. ( P A T ) .  Z Kowna do­
noszą: „Dzień Polski”  podaje prze­
bieg rozprawy sądowej w  sprawie 
demonstracji antyoolskiej w  Kownie 
dn. 23 maja 1930 r. W  czasie tej de­
monstracji wybito szyby w  szeregu 
instytucyj polskich uraz zdemolowano 
polską księgarnię „Stella” . Do oupo-

W  ■ » I

Z a b ó j s t w o
w  s z a l e  p i j a c k i m

Do idącego ulicą w Mąs#zgnowie 
Antoniego Skonieczuego podszedł je- 
kiś pijak, jak się później okazało 
Hieronim Świderski, i zaproponował 
wspólną udanie się do bani. fcbonic- 
czuy odrzucił zaproszenie, a ponie­
waż pijak nie ustępował i targał za 
rękaw przechodnia, odsunął go o j  
s obie. Zachowanie się napastowane­
go  wywołało szał pijacki u Świder­
skiego. Rzucił się on z pięśriam na 
przeciwnika a nutępnie wydobył skła­
dany nóż i uderzył min S konieczne­
go.

Ofiara napadu zmarła na skutek 
odniesionych ran brzucha. Swiderski 
oprzytomniawszy po zabójstwie u- 
cickł i p r z e z  pi wii n czas ukrywał się 
przed władzami. Wreszcie sam zgło­
sił się do sędziego śledczego.

W  Sądzie Okręgowym gdzie Św‘ - 
(te raki odpowiadał zn zabójstwo nic 
przyznał się do winy i twierdził, że 
działał w  obronie własnej. Skoniecz­
ny miał bowiem kopnąć go i grozić 
zabójstwem.

wiedziąlności sąaowej pociągnięto <52 
osoby, spośród których znajdował 
się równiej b. kasjer kowieńskiej ka­
sy oszczędnościowej Janulis, odsiadu­
jący obecnie karę więzienia.

Na rozprawę wezwano około 70 
świadków Sąd rejonowy swego cza­
su sprawę tę umorzył, jednakże na­
skutek złożenia skargi przez jednego 
i  poszkodowanych, Sąd Okręgowy 
skierował sprawę do powtórnego roz­
patrzenia sądu rejonowego. Z  powódź 
twem cywiłnem w  wysokości 17.400 
litów wystąpiły: księgarnia Stella,
Dompol oraz spótka wydawnicza 0 -  
mega. Powództwo cywilne popierał 
adwokat Szeremietewskij, który za­
żądał przekazania sprawy Sądowi O- 
kręgowemu, gdyż chodzi tu o  prze­
stępstwo z art. 122 k. k. (wyrządze­
nie strat materialnych przez grupę o- 
sób, powodujących się uczuciem nie­
nawiści narodowej).

W  wyniku rozprawy sprawę skiero 
wano do Sądu Okręgowego.

Turnief 'Szachowy pańóW'6 mistrzu 
stwo P< iski, który rmał się rozpocząć 
w-aniu 20 b. m. ręstat przesunięty o 
2 dni, to jest dn dnia 22 b. m. Loso­
wanie odbędzie się dnia 2i b. m. w<a 
czorem w li kału. War łzawszego To­
warzystwa ówolchióków Gry funcho 
wej (Wierzbowa 8), gdzie turniej bę-

rozgrywany. ■■» -n, - -- . *
ZgfoJBęJjia d.> turnieju szcćTljwego 

pań o mistrzostwo śwista, Jaki odbę­
dzie się w  sierpn.u r. b. w Warsza­
wie, łącznie z oITiipijskim turniejem 
drużynowym, wpłynęły dotychczas od 
Anglji ■ Austrji, Czechosłowacji, jr- 

landji i Norwegji.

cy, a w ięk szy  oddz ia ł  p o l ic j i  r o z ­
m ieszczono  w  ca łym  gmachu.

N a  poprzedn ich  ' pos iedzen iach  
R a d y  M ie jsk ie j  w y n ik ły  za jśc ia ,  
spow odow an e  w ys tąp ien iam i rad ­
nych  żydow sk ich ,  k tó r zy  m e  do­
puszcza li  do uchw a len ia  budżetu. 
Ostatn io  f ra k c ja  żydow ska  un ie­

m o ż l iw ia ła  u chw a len ie  budżetu, 
op u szcza jąc  sa lę  obrad  w  chw il i ,  
g d y  m iano  p rzys tąp ić  do t r z e c ie ­
go c zy tan ia  ,i tem samem  w y w o ­
łu jąc  b rak  puorum  U ch w a len ie  
budżetu  jest. sp raw ą  p ie rw s zo rz ęd  
nej w a g i  d la  istnien-a łd zk ie j  K a  
dy M ie jsk ie j  .pon iew aż  nieza ła t-  
w ie n ie  budżetu  w  term in ie ,  p r z e ­
p isanym  ustaw ą  sam orządową, 
da je  w ła d zo m  ad m in is t ra cy jn ym  
p ra w o  in te rw en c j i .

N a  w e zo ra js z em  pos iedzen iu  by 
lo obecnych  ty lko 34 rad n ych  n a ­
rod ow ych ,  p o n iew a ż  jed en  z r a d ­
nych n a rodow ych , chory , w  dal- 
n y m  c iągu  n ie  m oże  p r z yb y w a ć  
na pos iedzen ia .  U g ru p o w a n ia  stro 
ny p r z e c iw n e j  l i c z y ły  86-ęiu r a d ­
nych i tem  sam em  gru p a  narodu- 

w? zn a la z ła  s ię  p rzyp ad k ow o  w 
m nie jszości.

P o  o tw a rc iu  obrad, p rzed  p r z y ­
stąp ien iem  do g ło so w a n ia  nad 
budżetem , rad n y  M in cb e rg  w  im ie 
piu z jedhoczonych  f r a k c y j  ż y d o w ­
skich. o d czy ta ł  dek la rac ję ,  w  k tó ­
r e j  f r a k c je  żyd ow sk ie  o św ia d c za ­
ją ,  iż będą g ło so w a ć  p r z e c iw  bud­
że tow i,  p on iew aż  w obec  szeregu  
skreśleń, dokonanych  prz^z w ię k ­
szość narodow ą, c ię ża r  u tr zy m a­
nia in s ty tu cy j  żydow sk ich  zosta ł 
ca łk ow ic ie  p r z en ie s io n y  na b a rk 1' 
spo łeczeń s tw a  żydow sk iego .  Po  
radnym  M in eb e rg u  zab ra ł  g ło?  po 
seł BB, radny  W o lc zyń sk i ,  o *w ia d  
cza fac , że w obec  skreś len ia  subsy 
d jum  pa Dom - P om n ik  m ars za ł ­
ka P i łsu dsk iego ,  f r a k c ja  B B W R

glosow ać b id z ie  przeciw  budżeto* 
wi.

Z a b ie ra ją c  g ło s  v > odpow ied z i ,  
prezes  u g ru po w an ia  na rodow ego ,  
rad n y  Pod gó rsk i ,  s tw ie rd z i ł ,  że 
w szy s tk ie  a w a n tu ry  na sa li R a d y  
M ie js k ie j  w y w o ł y w a l i  w y łą c zn ie  
p rz ed s ta w ic ie le  ludności ż y d o w ­
skiej,  aby  nie dopuśc ić  do u ch w a ­
len ia  budżetu , p ro p on o w an ego  
p rzez  Obóz N a ro d o w y .  J e że l i  zaś 
id z ie  o poczyn ion e  w  budżec ie  
skreś len ia , to ja sn e  jes t ,  że  p o l­
ska ludność  Ł o d z i  n ie  m oże  i n ie  
p ow in n a  brać na s w o je  bark i c ię ­
żaru w yd a tk ów ,  idące  na obce  j e j  
cele.

P o  odczy tan iu  d ek la racy j  k lu ­
b ów  p rzys tąp io n o  do g ło s o w a n ia  
had budżetem . Za  budżetem  odda ­
no 35 g łosów , p r z e c iw  b u d że tow i  

36, w obec  c zego  k o m ira r *  W o -  
jpw ódzk i  uznał bu dże t  Ł o d z i  za  
odrzucony.  Po og łoszen iu  w y n i ­
k ów  g ło sow an ia ,  r a d n y  adw . K o ­
w a lsk i  p opros i ł  o p o w tó rn e  g ło so ­
w an ie , kw esŁ jopu jąc  o b l ic z en ie  
g ło s ó w .  P rz ys tą p io n o  do g łosow a­
nia po ra z  d ru g i  j p o w tó r zo n y  wy-, 
nik g ło so w a n ia  w y w o ła ł  l i c zn e  
p ro tes ty  za rów n o  w ś ród  radnych , 
jak  i pub licznośc i.  W  tym  m om en  
cie k om isarz  W o je w ó d z k i  za r zą ­
dz i ł  op ró żn ien ie  g a le r j i .

P o  p r z e r w ie  z r e fe r o w a n o  w n io ­
sek o  za c ią g n ię c ie  p r z e z  m iasto  
pożyczk i  w  wysokośc i  10 m i l jo ­
nów  zł na robo ty  publiczne. W n io  
skow i sp rz e c iw i ł  s ię  r a d n y  K o ­
w alsk i,  doma -rając s ię  odes łan ia  
go do kom is j i  f in a n so w e j .  Po 
b u rz l iw e j  dyskusji  c z łon kow ie  O- 
bcizu N a ro d o w e g o  opuśc i l i  salę o- 
brad, u n iem o ż l iw ia ją c  tem  samern 
uch w a len ie  pożyczk i,  do c zego  w y  
m agana  j e ś t  w iększość  2/3 cz łon ­
ków  rady .  R ad n i  n a ro do w i  p rz v  
ro zp a try w a n iu  następnych  punk­
tó w  porządku  d z ienn ego  p o w ró ­
c i l i  na sa lę  obrad.

P o b ó r rekruta w Niem czecn
do oowszechnet służby wciskowej

B E R L IN ,  18.6 ( P A T ) .  W  dniu 
wezoraiszyra rozpoczął się w  Berli­
nie pobór rekrutuj);, powołanych do 
słn Iby na podstawie nowej niemicc- 
L io.j. ustawy wojskowej.

B E R L IN ,  IS.6. ( P A T ) .  Min. Rust 
zwrócił się ze specjalną odezwą do 
studentów niemieckich roczników

1910 -— 14, wzywając ich, aby zgła* 
sznli się dobrowolnie do jednorocznej 
służby w armji. Jak wiadomo, usta­
wa wciskowa przefl iduje w  roku bie­
żącym powołanie tylko rocznika 
1915, podczas gdy  moczniki starsze 
odbyć mają tylko tygodniowe ćwi­
czenia przeszkoleniowe.

Uiecle s ze tk ' w ł a r o y m z ć w  i rabusiów
w  M i l a n ó w k u

G d p ew n eg o  e za »u  n? te ren ie  
M i la n ó w k a  i ok o l icy  g ra s o w a ły  

s za lk i  w ła m y y a c z ó w  i rabusiów . 
P ie rw s z a  okradła , w  porze  noc­
ne j w i l l e  nas tępu jących  w ła ś c i ­
c i e l i :  w ó j t a  gm in y  K . G l ińsk iego ,  
M os iew ic za .  To l łocz lt i  i IU epad ły ,  
k radnąc  ro żn e  cenne przedm io ty .  

D ru ga  s za jka  n a pa s tow a ła  w 
d z ień  lub w ie c zo ra m i  p rz ew ażn ie  
sam otne kob ie ty ,  w y r y w a ją c  im 
torebk i lub teczk i.

D z ięk i  en e rg ic zn e j  akc j i  ko­
m en dan ta  posterunku p o j i c j i  w  
M ilan ów ku ,  J  R a d a jew ic za ,  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  zas tępcy  P, M i ę s w

sk iego  i t r zech  innych p o l ic ja n ­
tów , udało s ię  p rz y łap ać  na g o r ą ­
cym  uczynku cz łonka  sza jk i  w ła-  
m vw aczów ,  E d w a rd a  M a c ie j e w ­
sk iego  (G ro d z is k  M a zo w ie ck i ) ,  
drugi,  k tó ry  m a na sum ien iu  18 
k radz ieży ,  j e s t  p oszu k iw any  
p rz ez  Sąd  G rodzk ' i p o l ic ję  w 
Grodzisku. '•—  Jednocześn ie  po­
chw ycon o  dw óch  cz łon ków  dru ­
gie.. s z a jk i :  Z b ig n ie w a  W in ia r ­
sk iego  ( L w ó w )  i E u g en iu sza  R o j  
ka (zam  w  W a r s z a w ie ) .

D w a j  osta tn i tru d n i l i  się r ó w ­
n ie ż  k ra dz ieżą  r ow erów .

D z i e n n i f c a r ż e  ł o t e w s c y
w  W a r s z a w i e

K a n d u l  h n a c i z r ^
Dwaj farmaceuci przed sądem

4 0 - g c d z i n n y
t y d z i e r  p r a c y

GENEW A, 18. 6. (P A T ), Komisja 
dla sprawy 40 -  godzinnego Ijgodnia 
pracy przyjęła 36 glosami przeciw 2 
projekt rezolucji, dotyczącej przysto­
sowania plac do projektu konwencji 
zasadniczej, w sprawie 40 - godzinne 
go tygodnia prący.

N a ławie oskarżonych zasiadło 
wczoraj dwóch aptekarzy oraz kapi­
tan w stanie spo-zynku oskarżeni o 
potajemny handel kokainą.

W  styczniu uh. roku do niejakiego 
Mieczysława Bogdanowicza zwróci! 
się jego dawny znajomy kapitan w  
stanie spoczynku Wacław Kom orow­
ski i zapylał się czy nie mógłby wy­
szukać kupca pa kokainę, storą chce 
sprzedać jeden z warszawskich apte­
karzy. Bogdanowicz nie zgodzi! eię 
na tranzakcję a nawet udał się do 
straży granicznej. Tam polecono mu 
udawać kupca i przydzie lono do po­
mocy jednego z wywiadowców..

W  kijka dtn potem Bogdanowie? 
razem z wywiadowcą spotkali się z 
Komorowskim, przed gmachem, .pocz­
ty głównej. Komorowski oświadczył, 
że nie posiada przy sobie narkotyku, 
lecz po kokainę trzeba udać ,się do 
apteki Gąsewskiego przy7 u l. , Freta, 
gdzie magister farmacji Zenon Tru- 
skolaski posiada 25 gr. białego pro­
szku Udali się więc pod wskazany 
adres i w  aptece Truskolask' .okazał 
im pudełko, żądając za nie .365 zł. 
W ywiadowca policji, zaczął krytyko­
wać towar a wreszcie zdradził swoje 
i-ieegi-ito i zatrzymał farmaceutę

oraz Komorowskiego.
Truskolaski zapytany skąd posia­

da kpkainę pov. icjział, że .otrzymał 
ją od aptekarza zamieszkałego w 
Maciejowicach pod Warszawą Jana 
Pueybały. Aptekarz był mu winien 
kilkaset złotych i  nie mogąa się 
uiścic 7. długu zaproponował sprze­
daż narkotyku, upoważniając do za­
trzymania pieniędzy na poczet dłu­

gu-
Oskarżeni Pucybała i Truskolaski 

o handel narkotykami nie przyznali 
się do winy jak również i Kom orow­
ski, któremu zarzucono pośrednictwo 
w  nielegalnym handlu.

Konlrtorpedowce polskie
p o p ł y n ą  d o  K l ! o n | l

BERLIN, 18. 6. (P A T ), Podano 
d^iś do wiadomości publicznej, że w 
dniach od 24 do 26 lipca b. r. przybę­
dą do niemieckiego portu wojennego 
w  Kilonji dwa kontrtopedowec pol­
skie.

Przyjazd tych okrętów ma mieć cha 
rakter oficjalnej wizyty marynarki poi 
skiej, złożonej marynarce niemiec­
kiej.

Po zwiedzeniu szeregu miejscowo­
ści w Maiopolscc i na Śląsku wczoraj 
0 godz. 8. 10 przybyła do Warszawy 
delegacja dziennikarzy łotewskich na 
zjazd |50r0zumiema prasowego pol­
sko -  łotewskiego. O godz. 13-ej od­
pyl się w  kamienicy książąt jnazowlec 
kich posiedzenie końcowe pierwszego 
dorocznego zjazdu porozumienia pra­
sowego polsko -  litewskiego.

O godz. 15-ej naczelnik wydz. pra­
sowego M. S. Z. p. Skiwski podejmo­
wał dziennikarzy łotewskich śniada­
niem. W  godzinach popo'udniowyth

odDyła się z okazji pobytu dzienni­
karzy łotewskich herbatka w  salo­
nach pęselslwa łotewskiego.

Dzisiaj rano guście łotewscy opu­
szczają Warszawę samolotem, uda ją ;. 
się do Rjgi.
■ zrww u ją i  .lumłuuuumiiuumnw w — t

S. p. K. Srokowski
KRAKÓW , 19.6. (P A T ) .  —  W. 

Truskawcu zmarł znany dzienni­
karz i publieyeta, b. poseł na sęjm 
krajowy Galicji, Konstanty Sro­
kowski.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n l g t n a
w  d n i u  1 9  c z e r w c ?

Dewizy: Belgja 89.65; Holandja
350.50; Londyn 26.12, Nowy Jork 
3.29 i jedna ósma; N. Jork (kabel) 
5 29 i trz; ósme; Oslo 131.20; Paryż 
34.98 i pól; Praga 2211; Szwajcaria 
173.12; Sztokholm 134.70; Wlpcljy 
43.68; Berlin 213AO Madryt 72.53. 
Obroiy średnie, tendencja mejednoli- 
ta.

Bcnknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych —  3.27 i trzy czwarte. 
Rubel zloty — 4.73 i pól, LRIar złoty 
-  9.13. Gram czystego złota —
5,9244. Marki niemieckie (banknoiy) 
w Dorotach prywatnych —  178. Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach prywat- 
tjyc i -  Ż6 1,

Papiery procentowe: 3 proc. poi.
budowlana 42.00; 7 proc. poż. stabili­
zacyjna uó.88 — 65.63 (dcii.ki po 500 
doi.) 66.25 —  66.13 (w  proc.); 4 pr. 
poi. inwestycyjna 105.00, 4 proc. pan 
stwowa poż. premiowa colarowa 
53.45; 5 proc. konwersyjna 66.00 ; 6 
proc. poż. dolarowa 81.25 —  80.75 
(w  pioc.), 8 proc. L. Z. Banku Go­
spód. Krai. i 8 proc. oblig. Bartku Go­
spod. Kraj, t‘4.00 (w  proc.); 7 proc. 
L. Z . Banki- Gosp. Kraj. i 7 proc. o- 
b!ig. Banku Gosp. Kraj. 83.25 ; 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. 
L. L. Banką Rolnego 83.25; 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred. Rrzcm. Pol. funt. 
93,UO (w  proc.); 7 proc L. Z. ziem­
skie dolar. 3U.UU (v 7 proc.); 4 i poi pr. 
t . Z. ziemskie 4ll,00; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 58.50 —  58.00- 
38.50 ; 5 proc. L. Z. Lodzi (1933 r.) 
■51.75- 5 moc. L. Z. Częstochowy

(1933 r.) 49.00; 5 proc. L. Z . Kalisz* 
(1933 ) 45.30 ; 6 proc. oblig. m. W ar­
szaw - 8 i 9 em. 61.50 —  61.75.

Akcje: Bank Polski 88.00 —  *8.23; 
Lilpop 9.50- dodrztjów 1.70; Stara­
chowice 34.00, Tendencja dba poży­
czek państwowych, Listów Zastaw­
nych i akcyj niejednolita. W  obrotach 
prywatnych pożyczki dolarowe: 8 pr 
oaństwowa z r. 1925 ( Dillonowrka > 
93 (w  proc.); 7 proc. śląska —  9$ 3 
trzy czwarte —  74 (w  proc.).

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A

Na dzisiejszem zebraniu giełdy z !> »  
żowo -  towarowej w Warszaw‘e ugól 
ąy obrójt wyni -sł 1,280 ton, w teią 
żyłą *75 ton. Notowano za 100 klg. 
parytet wagon Warszawa w  handl i 
nurtowym, w 'adunkach wagono­
wych: pszenica jara czerwona zklj- 
sta 17.23 —, 17.75, jednolita 17.73 —  
18.25, zbTrann lb.75 —  17.25, żyto 
l-sz'7 srandart 13.50 —  13.7.,, li 13.25 

13.50, owies I standart 16.50 — 17, 
U 16 —  16.50, III 15.75 -  16, jvcz- 
tnjeń II 16 —  16.50, III 15.50 — 16, 
•V 15 —  15.50, 7roch polny 23 —  25, 
Yictoria 37 —  40, mąka nszenna gar. 
I-B 30 —  33, I-C 28 - -  30, I-D 26 —  
28, I-E 24 - -  26. Il-B 22 -  24. Il I) 
21 —  22, ILE 20 - 21. li-G 19 —  20, 
Ił!-A 14 —  IŁ  mąka żytnia gat. 1-y 
do 55 pric. 23 —  24.50, I-szj do 65 
proc 22 —  23, 11-gl 16 50 —  17.50. 
razowa 17 - -  18. ooślednia 1350 
14.50.


